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W ia d o m o ści k rą io w ę .

s?. ^ e ^w ow a. —  Na mocy Okólnika z. d.
I .e6°  J797 L .  3 9 1 7  otrzymali uastępuiący 

reełł 1 » * których każdy w ięcey iak 200 sztnk 
'0pr 0,vocowych zasadził i ie do płodności 

a wprawdzie każdy z nich po 
^ych ^ r .n’ ^ onw. nagrody, iako to: i8 p o d -
{ ł t C , *  Korolówki , 7  z Showiatyna, 3 z Ju -  

Hkj * * z Winiatyniec Cyrhułu Czort- 
S c h * 80’ w ce n̂ zachęcenia innych pod
uch P°dobnegoż sadzenia drzew owoco- 

D,n i e y s z y m  publicznie ogłasza s i ę .

^iet r° 2dawaiiia premiów, które duia 23. 
A u - ' a. r " w Rzeszow ie kosztem R z ą d u  w

pn 
') ««H 5j , Pr2ycbowek naypięknii 

fy, n,nach skarbowych wręczono po 20 ę z .  
złocii "

łrzet)j . 2wigpienia chowu bydła stosownie do 
*^P'i»ac-V Przedstęwziętem było, otrzymały na-
,*) '

6 °soby wyznaczone nagrody , jako to : 
ieyszych źrzebców

e Leśniczemu Jó z e fo w i  K e n s r n i -  
poddanemu Jakóbpw i S c h m i d t  i

“Hi r
K u  . ---------  -------

u n*mu Adamowi U i b e l ;  
h  s.*® przychówek naypięknieyszycb klaczek 

n*kach skarbowych otrzymali w nagro- 
tVo4JP° 6 Cz. Z ł .  w złocie poddani Jakób 

Stanisław O t f i n  o w s k i  i Stanisław
:‘ 0jt  ̂ ^ z -

„ . nakomec 1
,ja*8 przychówek naypięknieyszycb krów da-

'jH jyrQt*y P °  8 Z R .  w Mon. Konw. podda- 
' l* fa łow i B a r t o s i k o w i ,  W uwrzyuco- 

* e p c e  i Kazimierzowi Z a  c z e k o w i .li_________ ________
?U s*r8 W iedeński z dnia logo. L ipca : O bligacyie 

[a,:)ie l9nu 6 procentowe w M. H 7 9 3 /16  — Obli- 
/  lot)1*? pożyczkę do wygrania przez losy z y. 1830 
W ' - H. VJ. !t — . — O biigscyie na pożyczkę do 

v Cer.a przez losy z r. 18 2 1 za 100  Z R  jVi. ił. — .
M ifikaty na pożyczkę z r  i g a i ,  aa 100 ZH. 

y A - h "  " •  —  K urs n a ’A u g s  z b u r  g za 100 Kur. 
ilt,.rA S0'— Moneta konwencyyna za 100,2497/8- 

bankowe, iedna po 772 JM. K.

i- * i
H a d  o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

ł P6° CZOne StanY Am eryki pó?noenćy.
Niemiec nazwiskiem J a k ó b S c h  u I t z  

dotąd z tego ty lk o , że umie statki pod

wodę ciągnąć pomagał, założył teraz noswe mia
sto na brzegu rzeki S  a v a n n a  h ,  dzielącey 
G e o r g i i ą od p o ł u d n i o w e y K a r o l i n y ,  naprze
ciw miastu A u g u s t a  w  G e o r g i i  Unttzwał ie 
H a m b u r g i e m .  Oddalone iest to miasto o mii 
Angielskich 120 na lądzie od C h a r l e s t o w n .  
Rząd południowey K a r o l i n y  pożyczył  ma 
5o,ooo Dollarów wspierając i ego przedsięwzięcie.

W ie lk a  Brytaniia i Irlandyia.
Z  Londynu d. 25 . Czerwca. —  W iado

mości z I r i a n d y i  są ciągle smutne. Donoszę 
z B a n t r y ,  iż .tam do niedoslAtku łączy się nie- 
wcześny wstyd. Umarła tam bowiem ?■ głodu 
matka z troygicm dzieci. Rodzina 'to utrzy
mywała się przy życiu przez tydzień szczupłą 
ilością pozoslałey żyw ności, a potein wstydząc 
się żebrać , zamknęła się ; gdy zaś chciano iey 
dać wsparcie , znaleziono wszystkich umarłych. 
—  Inny list wyraża, i ż ,  bez pomocy z A n 
g l i i . ,  nie będzie za co pogrzebać ciał ludzi 
umarłych z głodu. Często nieszczęśliwi muszą 
2 lub 5 dni nic nie iedząc czekać, dopóki ko- 
ley rozdawania żywności na nich nie przyydzie, 
a wtedy ratunek bywa nadaremny. —  Piszą z 
K a l l a r n e y ,  iż nie można sobie wystawić nę
dzy panuiacey w Baronii I b r i c k a n e ;  od kil
ku miesięcy mieszkańcy żyią muszlami i z iel
skiem. Po kilkuset razem można widzieć drą- 
piących się po skałach i  szukających na b rze
gach pożywienia. W  wielu chatach , i mizer
nych jocbach, widzieć można z wzdryguieniem 
cyca, matkę i dz iec i ,  leżących w ostatnim stop
niu zgniley gorączki , zupełnie nagich , na
brzmiałych i beZ ratunku, iężeli sąsiad ich 
równie, iak oni u b o g i , ale przynaytnniey zdro
wy , z ludzkości nie podzieli się z niemi tern 
co ma1, i nie użyczy im pomocy. —  Z  Ga l -  
v e y  p iszą :  »Ktoż iest W stanie opisać naszę 
nędzę 1 Oycowie' w pocie czoła dżwigaią na 
plecach pracowicie zebrany mech morski o 4 
lub 5 mil Niemieckich, dla przyniesienia ro 
dzinom swoim tego lichego posiłku.« —  Ne 
drodze do C a s t l e b a r  Arcy-Biskup T u a m s k i  
spotkał tłumy zgłodniałych kobiet i węszczyzn,
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bfagaiąeycli o trochę żywności. Je ś l i  kilka ty
sięcy tych l odzi ,  nie wyślą prędko do. M a y  o 
x do Ga l v c y ,  wtedy .(pisze Arcybiskup) całe 
gminy z głodu powyinieraia. Z  C l i f d o n  do- 
jnós-są Arcybiskupowi , iż 5o funtów szterl. któ
re Łam. przesłał , nie wystarczała na rozdział ; 
użycie nawet do pracy bywa za późne. J a  sam 
(pisze donoszący) kazałem pewnemu człowieko
wi nie z potrzeb y , ale dla zatrudnienia g o ,  
naprawiać 'bruk przed domem. Praca ta była. 
bardzo łatwa. Człowiek ten robił przez So
botę ; w ,N ie d z ie lę , iah się domyślam, nic nie 
ia d ł ,  a porzuciwszy swoie łożysko przyszedł w 
Poniedziałek , i z powodu deszczu odziany łach
manami , śpieszył się z ukończeniem ro b o ty ; 
czuł się śpiącym i słabym; położył się na zie
mi i umarł. Ludzi żyiąey podobni są do tru- 
pów , twarze ich b la d e ,  a oczy i policzki za
padłe. W idok śmierci z g ło d u , iest nayokrop- 
nieyszy.

F  r a n c y  i a.
• Z  Paryża d. 26. Czerwca. — Dnia 22. 

b. m. w i z b i e D e p u t o w a n y c h  (wyraża Ga- 
z e t a  B e r l i ń s k a )  słuchano zdania spraw y Koin-
missyi petycyyney , i  na wniosek iey , większą 
część petycyy odrzucono. Dwie szczególniey 
zwróciły  na siebie uwagę Izby. l )  Professo- 
row ie szkoły lekarskiey w T u l u z i e  proszą o 
przywrócnnie utworzonego tam roku 1 2 i 5  wy
działu lekarskiego, który po P  a r y ż u 'iest  nay- 
dawnieyszyfn we F r a n c y  i. P. P u y m a r i n  
poparł tę prośbę , a Izba kazała ią przesłać M i
nistrowi Spraw Wewnętrznych. 2) Uczeń szko
ły  prawa, nazwiskiem G r a n d ,  został oskarżo
ny za pisemko: L e  cri de la  F ra n ce, i przez 
Sąd przysięgłych uwolniony. Mimo tego Rada 
Akademicka zabroniła mu przez 2 lata uczę
szczania na naukę praw a, za to, iż w rzeczo- 
nem pisemku dał sobie tytuł ucncia szkoły pra
wa i umi- ścił w pim m yśli, zachęcaiące współ- 

' uczniów swoich do rozruchu. P. C o ń s t a n t  
tw ierdził ,  iż po zapadłym wyroku sądowym, 
władza oświecenia publicznego nie może sta
nowić nowey kary. Zdaiący sprawę i P .  P  a r- 
d e ś s u s  mniemali, iż kara ta iest tylko środ
kiem ostrożności dla zapobieżenia dalszemu z łe 
mu. Odpowiedział P .  C o n s t a n t ,  iż stano
wienie iey przechodzi władzę Rady Ąkademic- 
h i e y , a użyty przez G r a n d a  tytuł ucznia pra
w a, nie polepsza ani pogorszą dzięta iego. P. 
G i r a r d  i n uiął się za petycyionistami, i mimo 
ozęstey p rz erw y ,  opowiadał cały tok rzeczy. 
Ja k  C o n s t a n t  mówił spokoynie, tak G i r a r -  
d i n ,  z zapałem. Ubolewał, iż Minister Spraw 
W ewnętrznych nie odpowiada na żadne preśby;

0ŚC1!
iż Ministrowie, pobłażają samowolne czyn 
przytoczył kilka w tey mierze wypadków, * 8 , 
swóy tak zakończył: » 0 d  dnia 
r .  z. nastał zwyczay nie raiec względu ** ^  
dne przełożenia. K ró l  nie może btąd*10 ’ 
stanowi Konstytucyia; lecz i Ministrowie*? u 
że wolni od błędów, bo tego chciała wić 
Izby. Zasłonionym tą większością win*1 , 
podziękow ać, iż rnniey grzeszą, aniżeli!*? ł^jj. 
szyć m o g l i , ile że od wszystkiego złeg ) 0- 
reby zdziałali , rozgrzeszenie naprzód *u® c>) 
zyskali.« —  W  przypadku tylko (dodał ,t>0' fii 
gdyby G r a n d  powtórnie w ykroczy ł,  ^  rjj- 
akademicka prawo oskarżenia go i ukarani0- 
raz zaś uży wać go-wzglądem t e g o , któreg°.f‘ j 
uznał '"za kochającego oyczyznę, Konstyt110! 
w o lność , (w tein inieyscu zawołano: C z 
W P a n  n i e  p o w i e s z :  K r ó l a !  Odpowie1 
w y r a z e m  K o n s t y t u c y i a  o b i ą ł e  m liC yifj- 
iest naywiększą niesprawiedliwością. —‘ ^
dząc P .  G i r a r d i n ,  iż nic nie wskóra, 
w ari  swóy gniew na Pana P a r d e s s u s .  „J 
-fessorowie (rzekł) którzy dziś wydaią 
na G r a n d a ,  są ciż sami, którzy d. ił>- ,j. 
i 8 l 5 w paradzie udali się na klęczkach do d 
ku T u i l l e r i e s  i składaiąc N a p o l e O * 1 0, 
powinszowanie szczęśliwego iego powrótOi  ̂
świadczyli urn, i i  starać się będą wpaiać ^  ^  
ce młodzieży wyobrażenia libera lne , ktof®^! 
reszcie wszystkie przeszkody pokonały. (^|D je 
sję lewa strona. Jen era ł  F o y  zawołał do 
g o :  P o w i e d ź  n a m W  P a n  j e s z c z e  0 . $ 
M a r c a ) .  —  Pan P a r d e s s u s  oświadczy ,f. 
obronę swoię , iż to uczynił z potrzeby 0 
nia m łodzieży, bo szkoła prawa miała bydz 
sioną ; ( T o  f a ł s z !  zawołano); iż zdanie . 
było przeciwne większości ; (odezwaoo_ j| 
N a l e ż a ł o  W  P a n u  z ł o ż y ć  u r z ą d ) ;  'f1 ,j- 
przebaczył mu błędy. Polem domagała się^jj 
wa strona zakończenia rozpraw , i p °  ZBrf  Jj* 
Pana C h a u y e l i n ,  iż prawa strona obc 
się z Ministrami, iah z niewolnikami, 0 -j? 
cono petycyią G r a n d a  i przystąpiono do o 

. nego, porządku.
Zdaie si ę,  iż nastąpi rozdwoienie (t 

strony. Pan de la B o u r d o n n a y *  te tl& 
czele R o ia lis lów , którzy nigdy nie był* ^  
kontenci z czynności Ministrów. O b ra n e '  
oraz mianowanie Pana R a v e z  na urząd 
zesa Izby.

' --------------  . . peP1Od dń a 24. b‘. m. trudni się Izba v  
towanych urządzeniem cełł. P P .  V i H eS.vvi 
i S t r a f o r e l l o  mówili przeciwko pioie 6i0' 
twierdząc , iż inne kraie użyią prawa o<* #  
które będzie szkodliwem dla naszego ^
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'inna nc otrzymywał, iż F r a n c y i a  po- » K a p n d a n  B a s z a  p r z y i ą ł P . d e  l a M e t -
Z ła d o w a ć  A n g l i i ? ,  która nmr płody l e r a e  w sposób wyszezególniaiący i zaręczył

JuVer0*^8 ’ 3 nase>'cl1 ó'e w Puszcza. P . mu na nowo,  że hażdy naydoshonaley szanowa
nym b ęd zie ,  kto. się uda pod opiekę Francuz-, 
kiey bandery. I tak stało się w sainey istocie, 
że po zaięciu i spaleniu miasta S  c i  o," domy i 

. „  kaplice Franćuzkiego, Kouzulatti nie zostały na
sady fll 13 trzymfió się wypada w handlu tey za- wet tkniętemi i tym naymnieyszey nie czyniono

iak naymniey kupować zagranicznych p rzykro śc i , co się -do niego udali.« -
tey ° w > których nam braknie, a iak naywię- » 0 w  i nieszczęśliwi uniknąwszy rzezi, b y lib y .
*DasJJ° Ŝ ać za granicę takich , których tam nie nieochybnie śmiercią głodu poginęli, gdyby nie

legio’ , 6* e r  radził '  uznać bez zwłoki niepoci- 
tię P o ł  u d n i o w e y  A in e r  y k i , i weyść z
Hoin, ,z"'l jzki handlow e. P .  S t  C r i q u e ,
,0 3ls*arz Królew ski, r z e k ł :  —  »Podlug ine-•‘(la*-*

•oni ' które taniey przedawać możemy.
S o  rZ^C)ai? s«e tey zasady, aby z zagranicy 
|rZ6(j a^> co taniey niż w kraiu kosztu.ić, a 

,Wae za granicę wszystko bez różnicy,

zasiłki dane iin z fregaty »Ia F l e t f r  de  L y s *  
i galioty »l ’ A i n a n t e «  na prośbę P . ~ D i g e o n  
zastępuiącego tymczasowo czynności Konzula. 
Za ten wspaniały postępek odebrał od Króla Jtnci-eg0 , — ....... ......  ....... , * — ----

0t* nas żądaią. Niech Izba wybierze ie- nagrodę .» 
tego dwoyga.« —  Jenera ł  S e b a s t i a n i  j>.W czasie odpłyuienia L e v . r e t t y  pano«

|i6 8* pierwsze przymuszonym handlem, a dru- wała spokoyność w S m i r n i e  i od d n i . kilku 
'po ln ym . '  żadnych nie popełniono morderstw. Fregata

Pi«r Posiedzeniu dnia 2 7. b. m. przyięto »Ia F l e u r  d e  L y s ,  dowodzona przez Kawa- 
Se„Wszy artykuł taryffy względem zagranicz- lera d e  Y  i e 1 l a , przybyła właśnie z S a 1 o n i- 
.6 °  cukry - inne potem artykuły nie doznały k i  i z A t e n .  J e a n n e  d’ A r ć  miała zamiar

rozwinąć żagle dla zwiedzenie niektórych mieysc 
— —— —— —  A r c h i p e l a g u .  B ryg  »1 e R  u s e« kołować miał

i p  mo n i t o r  z d. 28. Czerwca udziela nam po morzach S u i i r n y  i C y p r u ,  zaś fregata
Cû ?,0 I on u następuiącey wiadomości o Fran- M e d e a ,  pod dowództwem okrętowego Rapi-

,f4'' 111 tana, K a w a l e r a  d e  R o i g n y  miała także na to
POj) j  l iniiowy » le  C o l o s s e * ,  zoslaiący
|j p 0vvódxtvyem okrętowego Kapitana P .  d e 
5. O n i e r e ,  wypłyną! z T o  u ł o n  u d.
iirjg ,^iC3ceg °  miesiąca. Zw iedzał ón niegdyś 
kł ł  o c h , S y c y l i i  i S a r d y n i i ,  a te-

udał >ię znowu pod żagle dla pokazania się
nych inieyscach śródziemnego morza .« __

Po * ^ aBota , zwana »1 a L a v r e t t e « ,  wróciła naszych portach naładowanych okrętów przy-, 
le ^a' 0ln*esięczney żegludze dnia 6. Czerwca było do S r n i r n y ,  lub ztamtąd odpłynęło do. 

• b i r n y  do T a u I o n u . «  F r a n c y i . *
trzy dni przed iey odpłynięciem od- » W  nayodległeyszych morzach zapewnio-.

4f składaiący się z fregaty » la  J e a n n e  ii’ no naszym handlowym stosunkom podobnętak- 
1’jj > z korwety » l a : B o n i t e «  i z galioty że opiekę.« 
i - s t a f f e t t e «  obchodził w porcie S  m y r n  eń -  »Fregata»Cl

samo ndać się morze pokazawszy się wprzódy 
koło N e a p o l u  , P a l e r m  u i brzegów E g i .p k u .

»Czynnosć naszych woiennych okrętów w 
Ł e  w a n c i e  i Szacunek, iaki postępowanie do
wodzących Oficerów zapewnia Francuzkiey ban
derze , iedna handlowi naszemu widoczne ko
rzyści. —  W  biegu Kwietnia dwadzieścia w

Fregata » C le  o p a t r a « ,  pod rozkazami Ka-
liCy111 bocznicę Królewskiego powrotu do Sto- pitana okrętowego P .  C o u r s o n  d e  l a  V i l l e -  
i Holenderska fregata » D i a n a «  równie iak h e l  i o ,  opuściwszy B r e s t  rokn zeszłego sta- 
Pon re Austryiackie i Angielskie okręty do- nęła d. 23. Stycznia w M a n i l i i .  Zwiedzi M a -  
L  8a»y tey uroczystości, powitawszy banderę c a o  i  C o c h . n  L i n ę ,  a potem krążyć będzie 
&lri° Królewskiey Mości 2 1  dzialowemi wy- przez kilka miesięcy na morzach Wschodnich.* ■ 

ail)i.« » C l o r y n d a ,  frzgata o 60 działach pod
koć 8®k °ro  tylko P .  d e  la  M e l l e r i e ,  do- Kapitanem okrętowym P . M a c k a u  znaydnie się
ki, ■*ca•«n r̂eg ata »1 a J e a n n e  d’ A r c « ,  uwiado- w tych czasach na brzegach C h i l i  i P e r u . *  
Poć ^Ul zo*tał o pokazaniu się floty Tureckiey »Oddział pod rozkazami Barona R  o u s-

powinny bvły bydź szanowane osoby i. wylądowawszy niedawno koło R i o  d e  la  P l a -  
4g^łl0ać Fran cu zów , iakoteż Katolickich Gre- t a ,  stoi iuż od kilku miesięcy na brzegach 

' *ch kościołów i Duchowieństwa.* ' B r ą z y  li y s k  i c h .«
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Kóntre-Admirał B e r g e r e t  zniknąwszy ban
derę s w o i ę n a  fregacie 1’H e r m i o n e  przybył 
do M a r t y n i k i  27.. Marca dla obięcia dowódz
twa nad siłą morsko przeznaczoną do bronie
nia tych handlowych okrętów od napadu mor
skich rozbóyn ików , które pływaią w kanałach 
A n t y l s k i c h  i po M e x y k a ń s  k i e y  odnodze.* 

s lnne okręty pływaią k o ł o G u y a n n y ,  ko
lo  T e r r e - ' N e u v e  i na brzegach A f r y k i  a 
koło A l g i e r u  inne uzbroiouę okręty. Tak 
one swóy kierunek urządzą , że wszędzie na-, 
szym kupieckim żeglarzom zapewnią bezpie
czeństwo.

R  o s s y  i a.
—  Z  Petersburga d. 7. C zerw ca v . s. —  

P odług mowy , którą Minister Skarbu, Hra
bia G u r i e w ,  zagaił zgromadzenie mające nad
zór nad hredytowemi zakładami, winna iest 
i t o s y i a  z dawnych czasów H o l l a n d y i  5o 
miliioBÓw 600,000 Z łt .  Reńsk. D ług na raty 
w  R o s s y  i składa się z 3 ,3o2,o25 rubl. 44 1/2 
Łop. w s r e b r z e , 62,258,239 rubl. 34 kop. pap. 
rubl. Kapitai wiecznotrwałych dochodów 8 mi- 
l iionów 344,392 rubl <)3 •/*  hop. w srebrze, 
i 4 i , 8e 8,5oo rubl. papierowych. Aż do roku 
* 8 17  (mówił) liczyliśmy wszystkich naszych kra
sowych długów na 1 1 ,646 ,4*8  rubl. 38 hop. sre
brnych i 204,068,639 rubl. 3 4  hop. papiero
w ych. Roku 1 8 1 7  rozporządzono , ażeby Kom- 
łnissyifi nmarzaijca corocznie dostawała 3o mi
lionów B .A . dla zaspokoienia tychże i dla -zała
twienia inłeressów. T e  inłeressa wymagały w 
pierwszym roku 20,190,764 rublów. Do zupeł
nego wypłacenia kapitału brakowało więc nie 
spełna 1 0  m ilionów, z których milion prawie 
obrócono na zapłacenia Holenderskiego długu a 
resztę odciągnięto na długi kraiowe. —  Dług 
których nieobowiązano się na wyznaczonych 
terminach w ypłacać , przemienione zostały na 
wiecznotrwałe dochody, mogące bydź po części 
zapłacone, po części zaś n ie , albo bezwarun
kowo , iah sobie wierzyciele życzyli. P ierw sze 
shładaią się z kapitału; 1 1 7 ,5 8 1 ,0 0 0 ,  ostatnie 
zaś z kapitało 24,227.600 rublów B . A . Na 
wykupienie pierwszych wyznaczono fuńdusż u- 
marzaiący po 2 pCt. przychodn, który się co
rocznie. przez- zakupione dochody pomnaża. —  
N a d. 1 .  Stycznia 1822  iuż te długi na nastę
pujące kapitałowe summy były zmnieyszone : 
D łu g  holenderski 48,600,000 Z R . ; dług na pe
wne termina 3 ,o63,o8o śrebr. rubl. 2 3 ,1 10 ,9 0 4  
rubl. papier. Wiecznotrwałe dochody wynoszą

jpffl”
śreb. rubl. 7,906,692 rubl. 93 1/2 kop. P»P.eSt:
wych rubli mogących bydź wykupionem| 
9 9 ,0 0 7 ,5 0 0 ,  nie inogącycb bydź wykup10 j 
łącznie z 1 , 7 0 1 , 2 0 0  r o b i . , które w yply*®1'^ ,  
dochodów mogących bydź zakupionein* ^  
gnięteini -zostały do wielkiey xi.ęgi 2^,o0 ,̂feb(• 
ra z e m -125 , 0 1 6 , 2ooł Ogółem 10 ,9 69 ,7 7 2 
ru b r .,  14 8 , 12 7 , 10 4  papier, rubl. P r z f t0 ,jSyji 
dawne przez owe lat c z te r y , iak Kotn|0 ^  
ninarzaiąca utworzoną została zm niey**! '^ i-  
sposobem następuiącyin: Holenderskich * .jt 
lionów ; w srebrnych rublach 676,646 1 
kopiiek ; w  papierowych rub. koło 55,9 9’ jy 
rub. 34 kopiiek. —  T o  wszystko zlic*!1' 
na papiery robi w ięcćy  niżeli 62 m ili°ny‘

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  'W arszaw y d. 28, Czerwca.

Ko03*

missyia Rządowa przychodów i  Skarbu P ^  
wiła obwieszczenie , iż nie iest wolno 11 jpit 
bez uzyskanego od Rządu pozwolenia irU 
się przedażą materiałów stęplowych.

Obwieściła ta k że , i i  gdy wiele  oso ^  
iących związki prawne i inne czynności z 
dem Rossyyskim , potrzebuią stęplowego p r (() 
ru na takież czynności, dokuinenta , p«sZ,P 
i t, p. przeto dla dogodności skład tako T  ̂
papierń ^słożonysn został w W a r s z & vfl 
Kouimissoryiackiem Kommissyionerstwie.

n'11 Dyrekcyia Jeneralna Towarzystwa °6''e)i 
wegc ogłosiła wykaz szczegółowy P^S^gjC' 
przyznanych z Jat 1 8 1 7 ,  1 8 1 8 ,  1 8 1 9  i 1 .ji 
Z porównania przychodu z wydatkami oka |(l 
się co do miast, iż Tow arzystwo z tych 4* 
ma zapasowego funduszu Z łt  4 % 4,684 gr 0 , JO 

a zatem iest w stanie pomyślnem , co ?** ^ . 
wsi z przyczyny licznych pogorzel braków*0 ^, 
dzie Złt . 4 23,953  gr. $ 5 , lecz iest_ptz^ C„{r 
nem objaśnienie iakim sposobem ten dług °V (| 
conym zostanie. Dyrekcyia nadto PrzyP0,,)■̂1gl, 
iż  podług organizacyi , naydaley w przeC î>i 
4 miesięcy od chwili iakiegobądź P ° » orZf c«ii 
doniesiono o tern bydź powinno 
gdyż poŹDieysze doniesienia przyiętami ni® 0

Z  W arszawy d. 1 .  L ip ca . —  N« ,|i 
nim targu Warszawskim płacono za korz®c ^  
od Złotych 1 7 - do 1 8 ,  pszenicy od 28 80 
jęczmienia od 14  do 1 6 ,  owsa od 8 do 9 ’ 
rę siana ieduohonną od 12  do i 5 ,  pnrok0 j 
od 1 7  do 1 8 ,  furę słomy od 5 i pół 8° 
pół. IN li. Dziś jęczmień ieszcze w ię®ey 
płaca.

Ic d d u ji)  F . H r a t t e r a .  — Drukiem J. F i l i e r o ,

\


